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W ychodzi trzy razy tygodniow o: w e w torek, czwartek i sobotę.

P rz e d p ła ta : m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzewidzianych  spow odow anych siłą  w yższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy  i t.p.) abonent nie m a prawa żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodowania.

O g ło s z e n ia : za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon N r. 59. K onto czekowe P. K . O . N r. 145266.

Czcionkam i drukarni B. M iłoszewskiego w N ow em m ieście n. D rw .
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W a ż k ie  s ło w a .
M etropolita w arszaw ski, ksiądz kardynał 

Rakowski, z okazji złotego jubileuszu kapłań­
skiego, ogłosił List pasterski do kapłanów pod­
ległej m u archidiecezji.

W orędziu tem , poza częścią, dotyczącą za­
dań i obow iązków duchow ieństw a w obrębie  
K ościoła, ks. kardynał zaw arł szereg bardzo  
w ażkich „rad i w skazówek ojcow skich", po­
św ięconych specjalnie stosunkow i kapłana do  
Państwa. Bo kapłan poza sw ą służbą ducho­
w ą m a przed sobą bardzo pow ażne zadania  
obyw atelskie i zupełnie fałszyw y jest — zda­
niem kś. kardynała —  pogląd, jakoby działal­
ność kapłańska i obyw atelska w zajem się w y ­

kluczały.
—  Jeśli K ościół —  stw ierdza ks. kardynał 

ceni i pozwala m iłość O jczyzny i narodu, jeśli 
chce, aby kapłani byli praw dziw ym i m iłośnika­
m i O jczyzny, praw dziw ym i patrjotam i, to z 
drugiej strony potępia niezdrowy patriotyzm , 
przejawiający się jako przesądny nacjonalizm, 
który dąży do uciem iężania innych narodów. 
M iłujesz sw ój kraj, czem uż nie pozw alasz in­
nym kochać sw ojej O jczyzny? Pragniesz w ol­
ności dla siebie, dla sw ego narodu, czem uż nie 
chcesz dać w olności innym  ? Kościół potępia 
szowinizm narodowy, który z w łasnego narodu  
czyni bożka i każę m u się kłaniać jako naj­
w yższem u dobru, zapom inając, że są dobra 
jeszcze w yższe, że najw iększe dobro —  Bóg! 
K ościół potępia nie partje polityczne, ale par- 
tyjnictwa czyli zaślepienie w partjach, z któ­
rego pow staje w zajem na nienawiść, w alka klas 
i płyną fale rozkładu społecznego.

M am y w tych słow ach Listu pasterskiego  
w yraźne potępienie dla doktryn, zacieśniających  
poczucie narodow e do szow inizm u i jakże fał­
szyw ie pragnących uchodzić za podpory K oś­
cioła. K siądz kardynał Rakowski z całą sta­
now czością piętnuje to jako fałsz, bo K ościół 
m a dla takich obrońców K ościoła jeno słowa  
potępienia.

A le ostrzegając duchow ieństw o przed  
uznaw aniem tego „niezdrowego" i godnego po­
tępienia szow inizm u nacjonalistycznego, ks. 
kardynał ustala rów nież pozytyw ny stosunek  
kapłana do Państwa, ujm uje w form ę realnych  
w skazań, jak duchow ni m ają ’obow iązek za­
stosować się do Państwa i jego instytucyj.

—  K apłan —  pow iada — pow inien staw ać  
w ebronie istniejącego w Państw ie ustroją, 
K onstytucji, legalnej w ładzy państw ow ej i być  
w zorem pod tym w zględem dla innych obyw a­
teli. K apłan na w zór Biskupów z lojalnością 
m a szanować rząd, ustanowiony Konstytucją. 
Lojalność w ym aga, aby nie uczestniczył w ża- 
dnem porozum ieniu, w żadnych naradach, któ- 
reby m ogły przynieść szkodę Państw u polskie­
m u lub porządkow i publicznem u.

Żąda zatem ks. kardynał od duchow ień­
stw a czci, należnej Prezydentowi Rzeczypos­
politej i dodaje, ze kapłan i z am bony i w pis­
m ach i w pryw atnych stosunkach m a szerzyć  
i podkreślać cześć dla arm ji naszej.
o —  D ziś zw łaszcza —  podkreśla ks. kardynał 
gdy m im o szlachetnych w ysiłków w ładz pań ­
stwow ych i organizacyj charytatyw nych w zras­
ta z dniem każdym nędza m aterjalna w śród  
szerokich w arstw społeczeństw a, a w raz z 
nędzą rośnie w sercach ubogich i bezrobotnych 
fala rozpaczy, buntu i nienaw iści do klas posia­
dających, dziś w takich w arunkach kapłan ka­
tolicki „alter Christus", obok czystości i św ię­
tości życia m a budow ać ludzi...

O to rola, jaką ks. m etropolita w arszaw ski 
w yznacza duchow ieństwu i oto ow oce dośw iad­
czeń ks. kardynała po 50 latach służby dusz­
pasterskiej.

O rędzie to jest bezpośrednio skierow ane do  
duchow ieństwa. A le m yśli, w niem zaw arte, 
prom ienieją w najszersze koła ludności kato­
lickiej i w noszą w nie poglądy, oparte na głę­
bokie przem yślenia naszej obecnej rzeczywis­
tości. Trzeba, aby ustalony przez m etropolitę

J a k  P o ls k a  u c z c i p a m ię ć  W o d z a  w  ż a ło b n y m  

d n iu  1 2 m a ja .
N aczelny K om itet U czczenia Pam ięci M ar­

szałka Józefa Piłsudskiego pod przewodnictw em  
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej ustalił na  
dzień 12 m aja br. następujące w ytyczne  ogólne  
w spraw ie zorganizow ania na terenie całego  
kraju uroczystości żałobnych w pierw szą rocz­
nicę M arszałka Piłsudskiego.

U roczystości żałobne odbyw ają się w ca­
łym kraju.

D zień 12 m aja nie jest w olny od pracy. 
N atom iast w inno być udostępnione jak najszer­
szym rzeszom obyw ateli w zięcie udziału w na­
bożeństw ach i akadem jach żałobnych.

U roczystości, zw iązane ze złożeniem Serca 
M arszałka w grobowcu na Rosie w W ilnie, w  
których w eźm ie udział Pan Prezydent, Rząd, 
Izby ustaw odaw cze, w ojsko i delegacje z tere­
nu całego Państwa, objęte zostaną specjalnym  
program em .

W ładze w ojskow e w ydadzą dyspozycję w e  
w łasnym zakresie.

O rganizacje społeczne biorą w szędzie udział 
w uroczystościach lokalnych.

Stowarzyszenie „Rodzina W ojskow a" w y­
stąpiło z inicjatyw ą zorganizow ania na dzień  
12-ty m aja „H ołdu m atek". W spraw ie tej 
„Rodzina W ojskow a" zw róciła się do K om itetu  
N aczelnego z prośbą o objęcie pieczy nad po­
w yższą inicjatyw ą, do czego K om itet N aczelny  
ustosunkow ał się pozytywnie.

II.
Program uroczystości w całym kraju w  

dniu 12-go m aja odbędzie się w następującym  
porządku:

G odz. 7— 8 w erble orkiestr w ojskow ych  
i organizacyj.

G odz. 10— 11: nabożeństw a żałobne z udzia­
łem w ładz publicznych, w ojska, kom batantów, 
p. w ., szkół i organizacyj społecznych.

Tam , gdzie w nabożeństw ach w ezm ą udział 
w ojsko i p. w ., po nabożeństwach w inny odbyć  
się defilady przy w erblach —  bez m uzyki. Po  
zakończeniu defilady m a być odegrany jedynie  
hym n narodowy.

O godz. 13-tej w południe, w m om encie  
złożenia Serca M arszałka do grobow ca, na 
sygnał, podany przez radjo, dzw ony kościelne 
i syreny fabryczne — nastąpi 3-m inutow a 
chw ila oiszy (przerw a w całym m chu ulicznym  
i kom unikacyjnym , przechodnie zdejm ują na­
krycia głów i zatrzym ują się w skupieniu).

Popołudniu akadem je żałobne, poświęcone  
pam ięci M arszałka Piłsudskiego.

W ieczorem o godz. 20 m in. 45, jako w go­
dzinę śm ierci M arszałka, dzw ony., kościelne 
i salwy z dział.

III.
Program Radja Polskiego zostanie w spec- 

jalnem przepracow aniu dostosowany do uroczy ­
stości ogólnych.

W zw iązku z nabożeństw am i żałobnem i 
godziny ranne 12-go m aja m ają być w olne od  
pracy. Po zakończeniu  nabożeństw  należy przy­
stąpić do zajęć norm alnych. ______

w arszaw skiego stosunek w ładz duchow nych  
do Państwa trafił do przekonania i stał się 
w ytyczną dla w szystkich, spełniających służbę  
bożą. I trzeba też, aby  otrzeźw ił w reszcie tych, 
którzy „niezdrow y patrjotyzm ", oparty na szo- 
w iniźm ie i nienaw iści, uw ażać w ciąż jeszcze  
chcą jako m iły K ościołow i.

K ardynał rzym skiego K ościoła głosi słow a 
potępienia dla „zaślepienia partyjnego" dla 
„przesadnego nacjonalizm u" —  a dom aga się 
od każdego w iernego K ościołowi Polaka, by 
tw ardo staw ał na gruncie legalnego ustroju i 
posłuchu dla legalnych w ładz państwow ych.

List pasterski jest jakby zdjęciem bielm a z 
oczu tych, którzy tej praw dy dotychczas nie  
dostrzegli.

Flagi żałobne m ają być w yw ieszone przez 
cały dzień 12-ty m aja. W yw iesić je należy w  
przeddzień w ieczorem . W braku specjalnych  
flag żałobnych — flagi narodowe spuszczone  
do pół m asztu, przybrane krepą.

O ficerow ie i podoficerowie w całym kraju  
będą z krepą na ram ieniu.

O rkiestry w lokalach publicznych w dniu  
12 m aja nie grają.

Przedstaw ienia w  teatrach, kinach, cyrkach, 
w szelkie rodzaje w idowiska oraz odczyty, nie- 
zw iązane » charakterem  dnia, w dniu 12 m aja  
nie pow inny m ieć m iejsca.

A kadem je żałobne m ają być o charakterze  
pow ażnym i uroczystym . Zasadniczą ich treś­
cią m a być odczytanie w yjątków z pism K o­
m endanta. M uzyka nie jest w skazana, a w  
razie niem ożności jej uniknięcia, na program  
części m uzycznej m ają się złożyć utwory m u­
zyki pow ażnej. N ależy rów nież zw rócić uw agę  
na m om ent dekoracyjny: sale w kirach pół­
m roku, św iatła skoncentrow ane na popiersiu 
w zględnie portrecie M arszałka, recytator raczej 
niew idzialny. N a tem w zasadzie program  aka- 
dem ji w inien być w łaściw ie w yczerpany, w  
kaźdym bądź razie należy ograniczyć do m ini­
m um ilość przem ówień.

Obchody 1-majowe w stolicy i kraju.
Centralne w ładze bezpieczeństwa nie otrzy­

m ały żadnych m eldunków o zakłóceniu spokoju  
gdziekolwiek.

M eldunki, jakie nadchodzą z ośrodków  
przem ysłow ych kraju, konstatują liczny udział 
w zebraniach i pochodach 1-m ajowych.

W  W arszaw ie w e w szystkich dzielnicach  
rozpoczęły się zbiórki rano, poczem pochody  
dzielnicow e w yruszyły do centralnych punktów  
zbiórek.

PPS. CK W . zgrom adziło najw iększą ilość 
osób na sw ym w iecu, który odbyw ał się na 
Placu Piłsudskiego. W  pochodzie tym zw racała 
uw agę duża M ość inteligencji i m łodzieży aka­
dem ickiej. Brała też udział w tym pochodzie 
grupa pod nazw ą „M łoda Lew ica" składająca  
się z Legjonu M łodych, Zw iązku Polskiej M ło­
dzieży D em okratycznej oraz M łodzieży Socjali­
stycznej.

W dzielnicy żydow skiej spokojnie przeszły  
pochody Bundu, Poalej Sjan  lew icy i Poalej Sjon  
praw icy.

Poza drobnem i w ystąpieniam i kom unistycz- 
nem i i kilku próbam i prow okacji żadnych zajść 
do godziny 2 p.p. nie stw ierdzono.

Podczas pochodów socjalistycznych nad 
m iastem ukazały się przelatujące eskadry sam o­
lotów w ojskow ych. W itane były okrzykam i: 
„N iech źyje lotnictw o" i pozdraw iane czapkam i 
i kapeluszam i.

3-mlesieczna żałoba w Egipcie po zgonie 

króla Fuada I.
K A IR. Żałoba narodow a będzie obow ią­

zyw ała w ciągu trzech m iesięcy.
’ N a w szystkich gm achach państwow ych do  

dnia 4-go m aja będą w yw ieszone flagi do po­
łow y m asztu.

Jak słychać, rada regencyjna składać się 
będzie z trzech osób, w tej liczbie posła egip­
skiego w Paryżu, Fakri-paszy, który poślubił 
księżniczkę Few ieh, starszą córkę króla z jego  
pierw szego m ałżeństwa. D rugim  regentem  był­
by prem jer N issim -pasza.

K ról Fuad będzie pochowany w m eczecie  
El-R isai, który sam kaeał zbudow ać w pobliżu  
cytadeli, u stóp w zgórz M okattam naprzeciw  
doliny N ilu i pustyni Sahary.

W  pogrzebie Fuada I uczestniczyć będzie 
liczna delegacja angielska z przedstaw icielem  
króla Edw arda V III na czele.



G Ł O S L U B A W SK I

Wyrok sądu apel, w procesie o zabójstwo 
ś. p. ministra Pierackiego.

T ro jgu skazanym sąd
W A R SZ A W A . S ąd apelacy jny og łosił w e  

czw artek w yrok w sp raw ie U kraińców , oskar­
żonych o udzia ł w zam achu na śp . m in. P ie ­
rack iego . S ąd apelacy jny zm ien ił w yrok sądu  
okr. w sto sunku do oskarżonych Jakóba C zor- 
ny ja , Jarosław a R aka i K atarzyny Z aryck ie j.

S ąd apelacy jny uchy lił w yrok w  sto sunku  
do C zorny ja , n ie uznając go w innym  należen ia  
do O . U . Ń . P ozbaw ien ie praw  zosta ło przez  sąd  
apelacy jny  w  sto sunku do C zorny ja co fn ię te . N a  
zasadzie am nestji sąd apelacy jny w ym ierzoną  
oskarżonem u karę 4 la t w ięzien ia zm nie jszy ł 
do  po łow y , pozatem  zaliczono C zorny jow i aresz t 
śledczy . W  ten sposób pozosta je m u do odsie­
dzen ia jeszcze pó ł roku .

C o do oskarżonych  Z aryck ie j i R aka, sąd  
uznał, że przep row adzając M acie jkę przez gra ­
n icę , m ogli rów n ież n ie w iedzieć , iż jest to za ­
bó jca m in istra , zdaw ali sob ie w każdym raz ie  
sp raw ę z tego , że u ła tw ia ją ucieczkę osobn iko ­
w i, ukryw ającem u się przed w ym iarem sp ra ­
w ied liw ości. W inę należen ia Z aryck ie j i R aka  
do O U N sąd apelacyjny uznał jednak za do ­
w iedzioną i skazał obo je po 6 la t w ięzien ia. N a  
m ocy zaś am nestji zm nie jszono  oskarżonym  kary  
o 1 /3 i zosta li on i skazan i po 4 la ta w ięzien ia . 
R ów nież i tym  oskarżonym  sąd zaliczy ł aresz t 
prew ency jny . W  ten  sposób zm nie jszono kary  
C zorny jow i o 5 la t, Z aryck ie j o 4 la ta i R ako ­
w i o 3 la ta.

W  sto sunku do pozosta łych oskarżonych  
w yrok sądu okr. zosta ł całkow icie u trzym any  
w m ocy .

W  chw ili odczy tyw an ia sen tencji w yroku  
w szyscy oskarżen i sto jąc , un ieśli ręce do góry  
i rzucili ukra ińsk i okrzyk dem onstracy jny . 
P rzew odn iczący zw raca oskarżonym  uw agę, że  
jeszcze n ie skończy ł odczy tyw an ia w yroku  
i przystąp ił do kró tk iego ustnego uzasadn ien ia 
w yroku.

Motywy.
S ąd apelacy jny uznał, źe  w ina  oskarżonych  

zosta ła n iezbycie dow iedziona i dzia ła lność ich  
godziła w państw o po lsk ie . S ąd n ie m oże k ie ­
row ać zię an i zem stą , an i uczuciem  sp raw ione-

2 m iljony ludzi w  defiladzie na  
p lacu C zerw onym  w  M oskw ie .

M O S K W A . T egoroczna rew ja 1-m ajow a  
na p l. C zerw onym  w  M oskw ie przybra ła roz ­
m iary do tąd n iew idziane .

O blicza ją , że oko ło 2 m iljonów ludzi prze ­
defilow ało przed S talinem  i innym i dosto jn ika ­
m i sow ieck im i.

U roczystośc i na p l. C zerw onym  zaczęły  się  
o godz. 8-e j rano , trw ały zaś 10 godzin .

K ró tko przed godz. 8-m ą przyby ł na p lac  
S ta lin w tow arzystw ie D ym itrow a  i zajął m iejs­
ce na g łów nej trybun ie . T u znajdow ały się już  
różne delegacje kom un istów zag ran icznych , 
w śród n ich także ang ielska z k ilku członkam i 
Izby G m in .

P unk tualn ie o g . 8-e j zjaw ił się jadący na  
kon iu m arszałek W oroszy łow  w  o toczen iu ca ­
łego sz tabu arm ji czerw onej, w itany grzm iące- 
m i okrzykam i w ojska . W oroszy łow dokonał 
przeg lądu oddzia łów zg rom adzonych na p lacu ' 
a udaw szy się następn ie na trybunę, w ygłosił 
przem ów ien ie . ’

W oroszy łow z nacisk iem akcen tow ał, źe  
arm ja czerw ona jest go tow a zm iażdżyć każdego , 
k to odw aży się zaatakow ać Z S R R .

P ocerem on ji zap rzysiężen ia now ozaciężnych  
żo łn ierzy garn izonu m osk iew sk iego , rozpoczęła  
się defilada .

W śród oddzia łów kaw alerji sensację budzi­
ły w skrzeszone św ieżo pu łk i kozack ie , w m un-  
durach^m ało różn iących się  od przedw ojennych .

D alej ciągnęły w ojska zm oto ryzow ane,  
w śród n ich w w ielk ie j ilo śc i now e o lb rzym ie  
czo łg i.

S ko le i rozpoczęły defilow ać roz liczne orga ­
n izacje przysposob ien ia w ojskow ego , m ęsk ie i 
kob iece , a za n iem i organ izac je robo tn icze ze  
sz tandaram i i transparen tam i.

Z p l. C zerw onego defilu jące oddziały ru ­
szy ły na m iasto , przeciągając d ług im  pochodem  
przez g łów ne u lice aż do późnego w ieczo ra .

W ieczorem  w  całem m ieście odbyw ały się  
liczne zabaw y ludow e pod go łem n iebem , po ­
łączone z tańcam i.
Pomoc doraźna Rządu dla ofiar ostatnich zajść 

lwowskich.
L W Ó W . N asku tek in terw encji w ojew ody  

lw ow sk iego w M inisterstw ie O piek i S po łecznej 
w  sp raw ie przy jśc ia z pom ocą doraźną osobom  
poszkodow anym  podczas osta tn ich zajść lw ow ­
sk ich , usta lono , aby doraźną pom ocą rządu ob ­
ję te zosta ły osoby , k tó re n ie z w łasnej w iny  
zosta ły pozbaw ione zdo lności do pracy zarob ­
kow ej oraz rodziny po zab itych i zm arłych , 
k tó re pozosta ły bez środków do życia. 

go bó lu , ale też n ie m oże k ierow ać  się uczuciem ■ 
lito ści i m iłosierdzia . W ym ierzą jąc sp raw ied li­
w ość, sąd spełn ia ciężk ie zadan ie w obec in te ­
resów  państw a i feru jąc w yrok , n ie m ógł sąd  
apelacy jny k ierow ać się żadnem i pobocznem i 
w zględam i, a m iał na uw adze stop ień n iebez ­
p iecznego dzia łan ia oskarżonych , zag rażającego  
in teresom  państw a.

P o og łoszen iu w yroku oskarżen i zaczęli 
żegnać się. R odziny n iek tó rych oskarżonych ,  
przyby łe na proces, o trzym ały od prok . R ud ­
n ick iego zezw olen ie na w idzen ie się z  
podsądnym i.

Włochy czy Niemcy? Zaniepokojenie w Paryżu

L O N D Y N . C hw iejność, jaką rząd bry ty j­
sk i ob jaw ia w  sto sunku do N iem iec , w zbudza  
w e F rancji pow ażne obaw y co do  dalszego roz ­
w oju sy tuacji m iędzynarodow ej. W ielu obser­
w atorów zadaje sob ie m ianow icie py tan ie , czy  
A nglja n ie stara się już dziś o przychy lność  
N iem iec , licząc się z  zaogn ien iem  sw ych  sto sun ­
ków  z W łocham i. W iadom o tu bow iem , że  duża  
część op in ji bry ty jsk ie j, jak rów n ież adm m ira-  
lic ja w yw iera ją silny nacisk na rząd w k ierun ­
ku uznan ia sp raw y ab isyńsk ie j za zam kn ię tą  
lecz przeciw n ie zaostrzerzen ia sankcy j i przecią­
gan ia konflik tu aż do chw ili k iedy uzupełn ione  
zb ro jen ia pozw olą  A nglji czynn ie in terw en jow ać

O te rn , że W . B ry tan ja liczy się z groźbą  
zb ro jnych konflik tów , św iadczy aż nad to  w ym o ­
w nie uchw alen ie przez czw artkow ą radę m in is ­
trów  kw oty 10 m iljonów  fun tów  sz terlingów  na  
cele m arynark i w ojennej i zapow iedź budow y  
now ych 38 okrę tów  w ojennych .

Ś w iadczą o tem  dalej m ające się rozpocząć  
w tych dn iach rokow an ia bry ty jsko -sow ieck ie  
w  sp raw ie uk ładu m orsk iego  p lanow ego  na w zór  
uk ładu m orsk iego trzech m ocarstw tj. F rancji, 
A nglji i S tanów  Z jednoczonych .

W  k im  jednak A nglja w idzi sw ego g łów ne ­
go przeciw n ika? C zy w e W łoszech w alczących  
o m iejsce p ierw szego m ocarstw a  na m orzu  Ś ród- 
ziem nem  czy też w N iem czech uw ażanych już  
dziś za p ierw szą po tęgę w ojskow ą na św iecie?  
P y tania te napaw ają F rancję co raz w idoczn ie j­
szym  n iepoko jem .

N iem cy chcą zn iszczyć  

szko ln ic tw o po lsk ie w R zeszy . 
Niezbędną jest natyehminstowa interwencja 

rządu polskiego.
B E R L IN . M inister ośw iaty R zeszy n iem ie ­

ck iej R ust w ydał zarządzen ie na m ocy k tó rego  
od now ego roku szko lnego przesta ją is tn ieć w  
N iem czech w szystk ie pryw atne szko ły pow sze ­
chne z w yjątk iem  szkó ł żydow sk ich . Z arządze ­
n ie to jest ciosem  w ym ierzonym  w szko ln ic tw o  
m niejszośc i narodow ych .

N a m ocy tego dekre tu in tn ie jące w N iem - 
caech po lsk ie pryw atne szko ły pow szechne w  
liczb ie 59 ‘będą m usiały być zlikw idow ane  z no ­
w ym  rok iem  szko lnym . Jedyn ie 8 po lsk ich  pry ­
w atnych szkó ł pow szechnych na Ś ląsku O pol­
sk im  będzie m ogło być u trzym anych do czasu  
w ygaśn ięc ia górnośląsk iej konw encji genew sk ie j 
co nastąp i w roku 1937 . P o w ygaśn ięc iu kon ­
w encji genew sk iej i te szko ły rów n ież będą  
zam kn ię te .

W  ten sposób po lsk ie szko ln ic tw o  pryw atne  
w  N iem czech będzie całkow icie zn iszczone , a  
m łodzież szko lna po lska będzie zm uszona do  
uczęszazan ia do szkó ł n iem ieck ich .

Walkę do ostatniej kropli krwi zapowiada negus
A D D IS-A B E B A . C esarz  H aile  S elasie  przez  

całą noc ub iegłą odbyw ały narady a m . i przy ­
ją ł k ilku przedstaw ic ie li korpusu dyp lom atycz ­
nego k tó rym  raz jeszcze ośw iadczy ł źejpom im o  
przew ag i sił w łosk ich n ie uw aża sp raw y ab i­
syńsk ie j za przeg raną i w alczyć będzie aż do  
osta tne j krop li krw i. C esarzow a w raz z  rodziną  
uda się w najb liższym  czasie do  Jerozo lim y , na ­
tom iast cesarz w raz z następcą tronu i rządem  
pozostaną w A bisyń ji i udadzą s> ę praw dopo ­
dobn ie do jednej z m iejscow ości na zachodzie  
kra ju .

Sieć dróg wybudowanych w Afryce Wschodniej.
O d początku w ojny w łosko - ab isyńsk ie j  

W łosi w ybudow ali na te ren ie A bisyń ji n iem nie j 
jak 3540 km . na froncie po łudn iow ym . D ługość  
m ostów  i przejść w ybudow anych  przez  oddzia ­
ły inżyn ierji w łosk ie j, w yncsi 1114 m . z czego  
450 przypada na m osty betonow e, resz ta na  
w iaduk ty . C yfrą tą n ie są ob ję tę liczne m ałe  
m ostk i, k tó rych d ługość n ie przek racza 20 m . 
P rzy budow io n iek tó rych dróg jak np . 70-k ilo -  
m etrow ej drog i z A m ba B ladżi do Q uoram  pra ­
cow ało dn iem  i nocą 20 .000 ludzi.

„Granice nie są wieczne11
m ów ią rew iz jon iśc i n iem ieccy .

Konieczną jest czujność społeczeństwa 
polskiego.

N a tem at n iem ieck ich p lanów i zam ierzeń  
rew izjon istycznych w yrażonych n iedaw no  w  po ­
sun ięc iu z 7 m arca br., k tó re zryw a uk ład lo - 
kareńsk i i narusza trak tat w ersalsk i, m ów i się  
i p isze osta tn io w  eu ropejsk ich ko łach po litycz ­
nych i prasie zag ran icznej dosyć w iele . W yra ­
żone w zw iązku z tą sp raw ą op in je streszcza­
ją się w  stw ierdzen iu , źe najb liższe posun ięc ia  
po lityk i n iem ieck ie j sk ieru ją się przeciw ko po ­
stanow ien iu te ry to rja lnym  trak ta tu w ersa lsk iego  
i że jedyn ie n iepew ny jest te rm in ordz m iejsce  
now ego n iem ieck iego ,,fak tu dokonanego 4 '.

W  tak im  stan ie rzeczy specja lną w ym ow ę  
posiada książka , w ydana osta tn io przez jednego  
z w ybitn ie jszych po lityków n iem ieck ich , dr. 
K aro la S chw endem anna, p .t. „Y ers-a illes nach  15  
Jah ren“ . W  pracy sw ej stw iereza dr. S chw en-  
dem ann szereg sukcesów  w e w alce , jaką N iem ­
cy prow adziły z „dyk ta tem 44 w ersa lsk im , z k tó ­
rych za najw ażn iejszy  uw aża „w yzw olen ie"  N ad-  
ren ji i uzyskan ie  przez  N iem cy  sw obody  zb ro jeń

W śród oczeku jących rozw iązan ia zadań  
znajdu je się jednak cały szereg sp raw  o w iel­
k iej don iosło śc i państw ow ej. D r. S chw endem ann  
w ym ien ia tu przedew szystk iem sp raw ę bez ­
w zględnego  zlikw idow an ia um iędzynarodow ien ia  
rzek n iem ieck ich oraz sp raw ę rew iz ji gran ic, 
k tó re —  jego zdan iem  —  „n ie stanow ią w arto ­
śc i w iecznych '4 . „W ieczne  są  jedynie  przedziw ne  
siły żyw otne narodu n iem ieck iego".

A nalizu jąc szerze j zagadn ien ie rew izji dzi­
sie jszych gran ic n iem ieck ioh , au tor zatrzym uje  
się g łów nie na A lzacji i L otaryng ji, k tó re  uw a­
ża za te reny posiadające przew ażający procen t 
ludności n iem ieck ie j, pod legające j system atycz­
nej i z dużym  nak ładem  środków prow adzonej  
galicyzacji.

W szystko , co dr. S chw endem ann m ów i o  
gran icy n iem iecko-francusk ie j, odnosi się rów ­
n ież w  całe j pełn i do innych gran ic n iem ieck ich . 
G ran ice n iem iecko-po lską nazyw a au to r „k lasy ­
cznym przyk ładem  najgo rsze j i najn iedogodn ie j-  
sze j gran icy". — G ran icę n iem iecko-duńską  zw ie  
„n iesp raw ied liw ą, krw aw iącą  gran icą". W yw ody  
sw o je kończy dr. S chw endem ann następu jącem  
stw ierdzen iem : „D roga do pełnego po łączen ia  
się narodu n iem ieck iego jest daleka i trudna . 
N aród jednak kroczyć będzie n ią do końca".

W ystęp dr. S chw endem anna sygnalizu je  
n iew ątp liw ie posun ięc ia po lityk i n iem ieck ie j, po ­
sun ięcia , co do k tó rych spo łeczeństw o po lsk ie  
n ie posiada- żadnych złudzeń . C hw ila obecna  
w ym aga, by w szelk im zakusom , skądko lw iek  
one będą pochodziły , przeciw staw ił się jedno li­
ty i zw arty fron t po lsk i, zdo lny  odeprzeć każdy  
atak na całość naszych gran ic .

Konfiskata 15.000 złotych dolarów 
i 40.000 złotych w złocie.

L W Ó W . R ozporządzen ie dew izow e, m ające  
na celu ukrócen ie speku lac ji zło tem  i zag ran i-  
cznem i dew izam i, zaczyna w ydaw ać już p ierw ­
sze następstw a karne .

I o to onegdaj U rząd C elny w e L w ow ie  
skonfiskow ał 15  000 zło tych do larów , przezna ­
czonych na speku lację w e L w ow ie . M anew r  
speku lan tów  sku tk iem  ukazan ia się zarządzen ia  
dew izow ego n ie udał się i zło ty tow ar zosta ł 
skonfiskow any . Jednocześn ie, jak donoszą , w  
dn iu dzisie jszym straż gran iczna w S n ia tyn ie  
skonfiskow ała u żony pew nego kupca lw ow s ­
k iego 40  000 zło tych w złocic , k tó re ta zam ie ­
rza ła w yw ieźć zag ran icę .

Ambasador R. P. w Waszyngtonie, Patek, 
przechodzi w stan spoczynku.

K rążą pog łoski że w najb liższym czasie  
przejdz ie w  stan spoczynku am basador R . P . 
w  W aszyng ton ie p . S tan isław P atek a na jego  
m iejsce m a być m ianow any hr. Jerzy P o tock i 
do tychczasow y am basador R . P . w  A nkarze .

Niemiecki samolot bombardowy 
spadł na ulice miasta Ulm.

Zabici i ranni - oficerowie i przechodnie
P A R Y Ż . W e w torek  w ydarzy ła się w  U lm  

katastro fa lo tn icza .
N iem ieck i sam olo t do bom bardow an ia  

zący sześć osób , spad ł na u l. m . U lm .
K ilku przechodn iów  zosta ło zab itych i 

nych .
W śród zab itych m ają się znajdow ać  

H enryk S chm id kp t. O skar B aoh lener i 
W ilhelm  O tto .

K atastro fa w ydarzy ła się podobno w czasie  
ćw iczeń obrony przeciw lo ln icze j.

P odobna katastro fa jak ośw iadcza  H avas —  
w ydarzy ła się w  M onach jum  podczas o lim p jady  
zim ow ej w lu tym  r. b . k iedy to sam olo t 1 spadł  
na ożyw ione u lice m iasta.

W ładze n iem ieck ie zachow ują o w ypadku  
osta tn im  całkow ite m ilczen ie . N aw et prasa m iej­
scow a  o trzym ała  zakaz  poddaw an ia  jak ie jko lw iek  
w zm iank i o katastro fie.

w io-

ran -
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por.



G Ł O S L U B A  W S K I

Ja rm ark i w  m aju .
6 m aja Lubawa zw ie rzęcy

7 Brodnica
8 Grudziądz- m

1 2 Działdowo
1 2 Jabłonowo
1 3 Nowemiasto
1 4 Nowe Grodziczno

1 9 Jablonowo-Zam.
2 0 Kurzętnik p___

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 4 m aja 1 9 3 6 r  

P o n ied z ia łek F lo rjan a m ., M o n ik i 
W to rek P iu sa V  p ap ieża w . ■ 
Ś ro d a Jan a O l.

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 4 .0 1 zach ó d o g o d z . 1 8  0 4

Komunikat.
U rząd S k arb o w y p o d a je d o w iad o m o śc i, że w m ie-  

s ięcu m aju rb . w y sy łać b ęd z ie sw o ich u rzęd n ik ó w  d o  p o ­
szczeg ó ln y ch zarząd ó w g m in n y ch , ce lem za in kasow an ia  
w p ła t, d o k o n an y ch d o b ro w o ln ie p rzez p ła tn ik ó w , ce lem  
u m o żliw ien ia im u reg u lo w an ia za leg ło śc i p o d a tk o w y ch  
i n a leżn o śc i n a rzecz in n y ch w ierzy c ie li —  b ez k o n iecz ­
n o śc i p rzy jazd u d o s ied z ib y U rzęd u S k arb o w eg o . K w o ty  
p o w y ższe p o b ie ran e zo staną p rzez d e lego w an y ch  u reęd n i-  
k ó w  n a p o d staw ie p rzed ło żo n y ch im  p rzez p ła tn ik ó w  n a ­
k azó w  p ła tn iczy ch .

Jeżeli ce lem  śc iąg n ięc ia n a leżn o śc i zo sta ły  ju ż d o k o ­
n ane czy nn o śc i egzeku cy jne , p o b ie ran e b ęd ą ty lk o n a leż ­
n ośc i za u p o m n ien ie o raz fak ty czn ie p rzez U rząd  S k arb o ­
w y w y d atk i eg zek u cy jn e , resz ta zaś ty ch  k o sz tó w  jak n .p . 
za za jęc ie ru ch o m ośc i, za ro zp isan ie licy tac ji i t. p . u m a ­
rzać s ię b ęd z ie n a zasad z ie art. 1 2 3 o rd y n ac ji p o d a tk o w ej 
p od w aru n k iem , że p ła tn ik u iśc i w  ch w ili w p ła ty ca łą  
eg zek w o w an ą za leg ło ść o d p o b ie ran y ch k w o t  p o b ie rać s ię  
b ęd z ie n o rm aln e o d se tk i za zw ło kę , o ile p ła tn ik n ie k o ­
rzy sta z o d se tek u lg o w y ch , za w y ją tk iem  p o d a tk u  g ru n to ­
w eg o za I . p ó łro cze ro k u 1 9 3 6 , k tó re to n a leżn o śc i b ęd ą  
d e lego w an i u rzęd n icy p o b ie ra li b ez p o liczen ia jak ich k o l­
w iek o d se tek .

T erm  in p o b o ru u sta la s ię jak n astęp u je :

M iejscow o ść D zień p o b o ru
W  jak ich  
g o d z in .

W  Jak im  lo k alu  b ęd x ie
d e leg o w an y u rzęd n ik  

p rzy jm o w ał w p ła ty

Ł ąk o rz 1 2 m aja 1 9 3 6 r . o d  9 — 1 4 w  Z arząd z ie G in in n .
M roczno 1 4 m aja 1 9 3 6 r . o d  9 — 1 4
L u b aw a 1 5 i 2 9 m aja 3 6 o d  9 — 1 4 w  S zk o le W y d zia ł.
G ry ź lin y 2 2 i 2 3 m aja 3 6 o d  9 — 1 4 w  Z arząd z ie G m in n .
K ro toszy n y 1 0 m aja 1 9 3 6 r . o d  9 — 1 4 r  »
G ro d z iczn o 9 m aja 1 9 3 6 r . o d  9 — 1 4
R o żen ta l 2 7 i 2 8 m aja 3 6 o d  9 -1 4
P rą tn ica 2 5 i 2 6 m aja 3 6 o d  9 -1 4

N o w em iasto , d n ia 2 m aja 1 9 3 6 r .
N acze ln ik U rzęd u S k arb o w eg o : (— ) S zczep ań sk i.

Rocznica Konstytucji 3-go Maja w Nowemmieście.
D o ro czn y m  zw y cza jem  św ięc iło n asze m iasto ro cz ­

n icę u ch w alen ia K o n sty tuc ji m ajo w ej b ard zo u ro czy śc ie . 
D zień 3 -g o m aja w sta ł w  b lask ach s ło ń ca, zasta jąc  N o w e ­
m iasto p ięk n ie u d ek oro w an e flag am i n aro d ow em i, o raz  
n a lep kam i T . C . L . Z g o d n ie z u sta lo n y m  p ro g ram em  o b ­
ch o d u o rk ies tra Z w . S trze leck ieg o , o d eg ra ła o g o d z . 6 .3 0  
p o b u d k ę n a ry n k u , O  g o d z . 1 0 .3 0 m iejsco w e o rg an izac je  
i to w arzy stw a u d a ły s ię p o ch o d em  z m u zy k ą n a cze le  
d o m ie jsco w ej św ią ty n i, g d z ie o d p raw io n e zo sta ło u ro ­
czy ste n ab o żeń stw o . M szę św iętą ce lebro w ał k s. w ik ary  
Z ak rzew sk i, p o d n io słe o k o liczn o śc io w e k azan ie w y g ło sił 
k s. ad m in . R ed m er.

P o n ab o żeń stw ie n astąp ił p rzy d źw ięk ach o rk ies try | 
w y m arsz o rg an izacy j, i s to w arzy szeń p rzed g m ach S ta - e 
ro s tw a . P an S ta ro sta D r. W  T o m czy ń sk i o d eb ra ł rap o rt 
o d d o w ó dcy  ca ło śc i p p o r. rez . Jan k o w sk ieg o , p o ezem d o ­
k o n a ł lu s trac ji p o szczeg ó ln y ch  o d d z ia łó w . Z a zasłu g i n a  
p o lu w y ch ow an ia fizy czn eg o i p rzy sp . w o jsk , o d zn aczo n y  
zo sta ł p rzez P an a S ta rostę  k ap r. rez . O ch o ck i o d zn ak ą  k o -  
m en d an ck ą P . W . i W . F . N a zak o ń czen ie o d b y ła s ię  
d efilad a .

P o p o łu d n iu o d b y ły s ię n a n o w y m  p lacu zaw od y  
sp orto w Te , o raz m ecz p iłk i n o żn e j p o m ięd zy G im n az ju m  
a N o w . K lu b em  S p o rto w y m  „P o g o ń “ , Z w y cięży ła „P o g o ń “  
w  w y so k iem  s to su n k u 9 :0 .

K o m en d a P o w . P . W . i W . F . zo rg an izo w ała d w a  
b ieg i n a p rze ła j: d la s ta rszy ch n a 4 ty s . m etrów i d la  
m ło d z ieży n a 2 ty s . m etrów 7 .

W ieczo rem  o d b y łe s ię n a sa li H o te lu C en tra ln eg o  
ak ad em ja , zo rg an izo w an a p rzez m ie jsc . Z arząd T o w . 
C zy te ln i L u d o w y ch .

1 maj w Nowemmieście.
P o o sta tn ich trag iczn y ch w y p ad k ach k rak o w sk ich  

i lw o w sk ich , o p in ja  sp o łeczn a  b y ła zan iep o k o jo n a , sze rzy ły  
s ię p lo tk i o w y w ro to w y ch 1 an ty p ań stw o w y ch n astro jach  
w Tśró d ro b o tn ik ów . O b aw ian o s ię też o g ó ln ie , że tak ie  
an ty p ań stw o w e  w y stąp ien ia p rze jaw ią s ię p rzed ew szyst-  
k iem  w  o b ch o d ach  p ie rw szo m ajo w y ch . T o też sp ok o jny  
p rzeb ieg m an ifes tacy j w  ca łem  P ań stw ie n ab ie ra sp ec ja l­
n e j w ag i i w y m o w y , a św iad czy , że p o lsk i ro b o tn ik zo r­
g an izo w an y i u św iad o m io n y n ie ch ce p rzek raczać  
leg a ln e j w alk i o p racę, ch leb i sw o b o dę , je ś li d o teg o g o  
n ie p o p y ch a o b ca zb ro d n icza ręk a .

N a te ren ie N o w eg o m iasta zo rg an izo w ali p o ch ó d  m a ­
n ifestacy jn y P .P .S .-y . O  g o d z . 5 -te j ru szy ł p rzez m iasto  
p o ch ó d  z ło żo n y  z g ars tk i d z iec i, k o b ie t, i k ilk u d z iesięc iu  
m ężczy zn n a cze le z Ś w in ia rsk im  W ład y sław em . N a  ry n k u  
p rzed k o śc io łem  ew an g e lis ty czn y m  w y g ło sił d o zg ro m a ­
d zo ny ch ro b o tn ik ó w  p rzem ów ien ie sek r. o k ręg . P su j, o raz  
ro b o tn ik z N o w eg om iasta K u d ełk o . P o u ch w alen iu rezo ­
lu c ji, zg ro m ad zen i sp o k o jn ie  ro zesz li s ię d o  sw ych  d o m ó w ’

Z ruchu sportowego.
Nowemiasto. W  o sta tn ią n ied z ie lę ry w alizo w ały  

p o m iędzy so b ą d ru ży n y p iłk i n o żn e j m ie jsc . K I. S p o rt. 
„P o g o ń “ i K I. S p o rt, g im naz ju m . S iły d ru ży n b y ły n ie ­
ró w n e  i s tąd w y n ik sp o tk an ia 9 :0 d la  „P o go n i“ . M ło d o c ia ­
n ą d ru ży n ę g im naz ju m  cecho w ało  b rak  o p an o w an ia p iłk i. 
N ie m o g ąc  p rzy jść  d o zag ry w k i tak ty k i te j d ru ży n y o d m ó ­
w ić n ie m o żn a . W  k ażd y m  raz ie u w id o czn ił s ię b rak  s iły  
u ty ch o d w ażn ych i p e łn y ch zap a łu „m łod y ch g raczy “ , w  
p rzec iw ień stw ie d o p rzec iw n ik a , k tó ry d em o n stro w ał 
p rzew ażn ie (w o b ec u czu ć sw o b od y ) g rę d o ść zh arm o n izo ­
w an ą , tak ty k ę p rzem y ślan ą , ru ch liw o ść i zn an e ju ż w i­
d zo m  am b itn e zac ięc ie . Ż y czy ć n a leży d ru ży n o m  ty m , b y  
d a lsza p raca n ad so b ą p rzy n io sła im  je szcze w  ty m  sezo ­
n ie u p rag n io n e w y n ik i.

D o d ać n a leży , iż k u zad o w o len iu o g ó ln em u sęd z io ­
w ał p . S iu d ziń sk i (u cz . V III k l. g im n .) P u b liczn o ść zn ó w  
o k azała sw o je za in te reso w an ie i liczn ie zap e łn iła  s tad jo n .

(Z w o len n ik o m  teg o sp o rtu m o żn a ju ż zak o m u n ik o ­
w ać p rzy jazd d ru ży n y zam ie jsco w ej n a ro zeg ran ie m eczu  
z d ru ży n ą „P o g o n i" w  p rzy sz łą n ied zie lę t.j. 1 0 m aja b .r. 
o czem  p o d a s ię d o k ład n ie d o w iad om o ści.)

Król wdców i Królowie humoru.
W  p o n ied z ia łek d n ia 4 . V . w  L u b aw ie i d n ia 5 . V . 

w  N o w em m ieśc ie w y św ie tlan e b ęd ą d w a p ięk n e film y  
d źw ięk o w e, m ian o w ic ie „N ieśm ierte ln e M elo d je“ n a jp ięk ­
n ie jsza o p ere tk a w ied eń sk a o w ie lk im k ró lu k o m p o zy ­
to ró w  Jan ie S trau ss ie . T rag ed ja m iło sn a k ró la p ieśn i, 
tw ó rcy n a jp ięk n ie jszy ch w alcó w , k ró re n a jeg o o b liczu  
d u ch o w y m  p o zo staw iła n ieza ta rte p ię tn o . F ilm p o zo sta ­
w ia jący n a jm ilsze w sp o m n ien ia . D o teg o film  „C y rk S a-  
ran a “ i w  id ach  g łó w n y ch u lu b ień cy m ło d y ch i s ta ry ch , 
k ró lo w ie h u m o ru  n ie zastąp ien i „P at i P atach o n “ jak o  
ak ro b ac i ro zśm iesza ją n aw et n a jb ard z ie j p o n u reg o w idza  
d o łez . F ilm  p e łen ży c ia i u iczem  n iezm ąco n eg o  h u m o ru .

Zuchwała kradzież roweru.
Lubawa. W  o sta tn i w to rek k w ie tn ia sk rad z io n o  

n a szk o d ę b ?zro b o tneg o N o w ick ieg o z L u b aw y ro w er  
m ęsk i, i to w  ch w ili, k ied y p o szk o d o w a n y w szed ł d o  
fry z je ra p . R ad u szew sk ieg o  p rzy  u l. G ru n w ald zk ie j. S p raw ­
ca w y k o rzy sta ł m o m en t p o zo staw ien ia ro w eru b ez o p iek i 
i n iep o strzeżo n y u lo tn ił s ię n a n im  w ’ n iew iad o m y m k ie ­
ru n k u . R o w er, fran cu sk ieg o w y ro b u , b y ł u trzym an y w  
d o b ry m  s tan ie , p rzy czem  m ia ł ch arak te ry sty czn e o p o n y  
k o lo ru b ia łeg o , sze ro k ie b ło tn ik i, s io d e łk o z m ięk k ie j 
czarn e j sk ó rk i i k ie ro w n icą w y g ię tą w d ó ł z d rew n ian em i 
rączk am i. O so b y , k tó re n a tk n ę ły b y s ię n a sk rad z io n y  
ro w er lu b w ied zia ły o m iejscu p o b y tu sp raw cy , w in n y  
p o w iad o m ić o te rn n a jb liż szy p o ste ru n ek P . P .

Z dalszych stron.

Więzień-szaleniec poranił lekarza w więziennym 
szpitalu psychiatrycznym w Grudziądzu,

W  szp ita lu p sy ch ja try czn y m d la w ięźn ió w p rzy  
w ięz ien iu w  G ru d z iąd zu w y d arzy ł s ię n iesam o w ity k rw a ­
w y n ap ad w ięźn ia n a lek a rza .

W  d n iu w czo ra jszy m , w  ch w ili g d y k ie ro w n ik w ię ­
z ien n eg o szp ita la p sy ch ia try czn eg o d r. lan u szew sk i p rze ­
p ro w ad z ił in spek c ję u m y sło w o ch o ry ch w ięźn ió w , jed en  
z n ich n azw isk iem  F leg er rzu cił n ań z n o żem , zad a jąc  
cz te ry g łęb o k ie ran y w  k ark i lew e ram ię .

S tan d r. Janu szew sk ieg o  je s t b ard zo g ro źn y . 
S za leń ca o b ezw ład n io n o i u m ieszczo n o  w  o d d z ie ln ej 

ce li. F leg er o d siad u je k arę 1 5 la t w ięz ien ia za m o rd er­
s tw o . P o n iew aż zd rad za ł o sta tn io ch o ro b ę u m y sło w ą , 
u m ieszczo n y zo sta ł w w ięz ien n y m szp ita lu p sy ch ia ­
try czn y m .

W ład ze p ro k u rato rsk ie p ro w ad zą d o ch o d zen ie .

Niebezpieczna zabawa.
5-cio letni chłopak pokaleczony podczas 

wybuchn.
W  B u k ó w cu , p o w . św ieck ieg o ch ło p cy za jm u ją s ię  

tu ta j b ard zo n iebezp ieczn ą „zab aw k ą". M ian o w ic ie w k ła ­
d a ją o n i k aw ałk i n ieg aszo n eg o w ap n a d o b u te lek , k tó re  
n astęp n ie n ap e łn ia ją w o d ą i w reszc ie zak o rk o w u ją i s ta ­
w ia ją g d z ieś n a u stro n iu , b y , w  p ew n em  o d d a len iu o cze ­
k iw ać w y b u chu  b u te lk i.

P rzed k ilk u d n iam i 5 -le tn i sy n ek  ro b o tn ik a  W ierk ie-  
w icza b aw ił s ię ró w n ież w  p o d o b n y sp o só b lecz, p o d czas  
p o trząsy w an ia b u te lk ą w ręk u n ag le n astąp ił w y b u ch , 
b u te lk a p ęk ła i o d łam k i szk ła jak i ca ła  zaw arto ść  w ap n a  
p ry sn ę ło ch ło p cu w  tw arz . Jest o b aw a , że w sk u tek teg o  
ch ło p iec s trac i o k o i b ęd z ie m ia ł n a ca łe ży c ie  o szp eco n ą  
tw arz.

O b y p o w yższy w y p ad ek  b y ł p rzestro g ą d la in n y ch  
d z iec i i am ato rów  teg o ro d za ju zab aw y .

Nieudałe włamanie do kościoła.
Gniezno. G ło śn em  ech em  o d b ije s ię n iew ątp liw ie  

w śród sp o łeczeń stw a k a to lick iego  w iad o m o ść  o n ieu d a łem  
w łam an iu d o k o śc io ła fa rn eg o , jak iego u siło w ali d o k o n ać  
n iezn an i sp raw cy w  n o cy z so b o ty n a n ied z ie lę , t. j. k il­
k an aśc ie g o d z in p rzed p rzen iesien iem  z k o śc io ła d o  B azy ­
lik i re likw i b ł. B o g u m iła . P rzy p u szczać w ięc n a leży , że  
w łaśn ie cen n y re lik w iarz  b y ł ty m  m ag n esem , k tó ry  p rzy ­
c iąg a ł św ię to k rad có w .

P o czą tko w o u siło w ali o n i w ed rzeć s ię d o św ią ty n i 
p rzez g łó w n e d rzw i. O d erw ali w ięc k łó d kę , jed n ak że za ­
m ek w  d rzw iach s tan o w ił d la n ich zap o rę n ie d o zw al­
czen ia . w id ząc b ezo w o cn o ść sw y ch w y siłk ó w , zrezy g n o -  
w Ta li z p ró b y o tw arc ia d rzw i, b y in n ą d ro g ą p ró b o w ać  
szczęśc ia . N ajd o g o d n ie jszą w y d ała  im  s ię w id o czn ie d ro g a  
p rzez p o d z iem ia , g d y ż ro ze rw ali d ru c ian ą s ia tk ę w  o tw o ­
rze , p ro w ad zący m  d o p o d z iem i, b y n a tra fić n a zap o rę w  
p o stac i że lazn y ch k ra t.

Z n iech ęcen i tą n o w ą p rzeszk o d ą , zrezy g n o w ali z  
d a lszy ch p ró b  i u lo tn ili s ię p rzez p ło t n a u licę S ło m ian k ę .

Tajemniczy kościotrup.
Kościerzyna. N a p o lach , n a leżący ch d o g o sp o d a ­

rza p . N arlo ch a w e C h w arzn ie , w y o ran o k o śc io tru p a . 
T ru p ten , w ed łu g k rążący ch w ieśc i, p rzeb y w ał w  z iem i 
1 3 la t, g d y ż p rzed  1 3  la ty  zag in ął tu p ew ien M ało p o lan in ,  
k tó ry ch c ia ł k u p ić g o sp o dars tw o w  C h w Tarzn ie . P o siad a ł 
o n w ięk szą su m ę d o la ró w  p rzy so b ie i w ó w czas zag in ą ł 
b ez ś lad u .

W szczę te ś led z tw o n iew ątp liw ie w y jaśn i w  jak ich  
o k o liczn o śc iach zg in ą ł ten cz łow iek i n iew ątp liw ie w y ­
k ry je m o rd ercze ręce .

Bohaterski czyn uczniów gimnazjum świeckiego.
Z m o stu p o n to n o w eg o p ro w ad ząceg o z  

m iasta p rzez W d ę n a  te ren  s ta reg o  m iasta  sp ad ł 
d o rzek i p ew ien ch ło p czy k , k tó reg o n iezw ło cz ­
n ie p o rw ał s iln y n u rt rzek i. Z sp acero w iczó w  
jed n ak n ik t n ie k w ap ił s ię z p o m o cą to n ącem u  
i d o p ie ro d w aj p rzejeżd ża jący ro w eram i u czn io ­
w ie m ie jsco w eg o g im n az ju m  W ito ld K leczko w ­
sk i i B o lesław  M an ik o w sk i, o b a j w  w iek u la t, 
1 6 p o sp ieszy li z p o m o cą o fia rze w y p ad k u . 
K ierzk o w sk i z n arażen iem  w łasn eg o ży c ia rzu ­
c ił s ię tak jak s ta ł, d o w o d y i p rzy p o m o cy  
sw eg o k o leg i w y d o b y ł n ieszczęśliw eg o d o  
b rzeg u , o ca la jąc jem u ży c ie .

Szum fal morskich spłoszył konie.
Niezwykły wypadek pod Puckiem.

P ew ien g o sp o d arz z Ł eb cza (p o w . m o rsk i)  
jech a ł w o aem  z W ielk ie j W si-H alle ro w a d o  P u o -  
k a . N a w o zie zn a jd o w ała s ię żo n a g o sp od arza  
z d z ieck iem .

W  m iejscu , g d z ie za tok a d o ch o dz i d o  sam ej 
szo sy , k o n ie , u sły szaw szy szu m  fa l m o rsk ich , 
sp ło szy ły  s ię  i zaczę ły  jak o sza la łe p ęd a ić p rzed  
s ieb ie , n ie d a jąc s ię w  żad en sp o só b  za trzy m ać .

W  o b liczu n ieb ezp ieczeń stw a żo n a g o sp o ­
d arza zezsk o czy ła w raz z d z ieck iem  z p ęd zące ­
g o w o zu , o d n o sząc lek k ie o b rażen ia .

K o n ie zah aczy w szy k o ło w zg ó rz g n ież -  
d źew sk ich  o d rzew o , zerw ały u p rząż  i p o p ęd z iły  
d a le j. D o p ie ro n a p o lach za w sią G n ieźd żew em  
u d a ło s ię je sch w ytać .

Jes t to  p ie rw szy ch y b a w y p ad ek sp ło szen ia  
s ię k o n i o d szu m u fa l m o rsk ich .

Samobójstwo 80-letniego emeryta.
Rzucił się pod pociąg.

P o d p o c iąg p o d m ie jsk i, zd ąża jący w k ie ­
ru n k u W arszaw y m ięd zy  s tac jam i R ad o ść  i M ię ­
d zy les ie , rzu c ił s ię  6 0 -le tn i Jó zef P ru sk i-M am ert, 
em ery t k o le jo w y z M ied zeszy n a .

K o ła p o c iąg u p rzec ięły n ieszczęśliw eg o n a  
p ó ł. Z w ło k i sam o b ó jcy  zab ezp ieczo n e  n a  m iejscu , 
p o lic ja p ro w ad z i d o ch o d zen ie d la u stalen ia p o ­
w o d ó w  sam o b ó js tw a .

Straszne samobójstwo mnicha.
Bukareszt. W  m iejco w śc i V alcoy w k la ­

sz to rze św . P io tra i P aw ła jed en  z m n ich ó w  
p o p e łn ił s traszn e  sam o b ó js tw o . N am aśc iw szy  s ię  
n aftą  w laz ł d o  p ieca d o p ieczen ia ch leb a , w  k tó ­
ry m  ro zp a lił u p rzed n io  o so b iśc ie o g ień . P o g o ­
d z in ie zn a lez io n o jed y n ie szczą tk i sp a lo n eg o  
c ia ła .
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Benzyna stanieje o 50 proc.
Wstęp do akcji motoryzacji kraju.

K o m ite t m o to ry zacy jn y p rzy m in . k o m u n i­
k ac ji, p o w zią ł u ch w ałę u zn a jącą k o n ieczn o ść  
o b n iżen ia cen m aterja łó w p ęd n y ch a p rzed e-  
w szy stk iem  cen y b en zy n y , k tó ra p o w in n a k o sz ­
to w ać 3 5 g ro szy (d o tych czas 7 0 g r.) za litr .

M o żn a to u zy sk ać p rzez jed n o czesn e o b n i­
żen ie cen y sam ej b en zy ny p rzez p ro d u cen tó w  
o raz p rzez zm n iejszen ie c iążący ch n a b en zy n ie  
ró żn y ch d o d a tk ó w sk arb o w y ch . O m aw ian a  
u ch w ała je s t częśc ią ca łeg o sze reg u zarząd zeń  
p rzy g o to w aw czy ch d la ru szen ia z m ie jsca sp ra ­
w y m o to ry zac ji k ra ju .

O b ecn ie u ch w ały  k o m ite tu  m o to ry zacy jn eg o  
są  p rzed m io tem  m ięd zy m in is teria ln y ch  ro zw ażań .

N iezaw o d n ie u ch w ała ta n ieb aw em  w ejd z ie  
w  ży c ie . T eg o ro d za ju p o su n ięc ie , n aw et w  
m n ie jszy ch ro zm iarach , s tan o w iło b y p o w ażn ą  
u lg ę d la au to m o b ilis tó w , ru sza jąc jed n o cześn ie  
z m ie jsca zag ad n ien ie m o to ry zac ji.

2 miljony złotych na cele budownictwa 
wiejskiego.

C en tra ln a K asa S p ó łek R o ln iczy ch p rzy ­
s tąp i w  n a jb liż szy m  czasie d o ro zp ro w adzen ia  
k red y tu , p rzy zn an eg o n a ce le b u d o w n ictw a  
w ie jsk iego .

S u m a teg o k red y tu w y n iesie o g ó łem  2  m il­
jo n y z ło ty ch , p rzy czem  b ęd z ie  to  k red y t śred n io ­
te rm in o w y , p rzezn aw an y n a o k res 1 0 d o 1 5 la t 
i o p ro cen to w an y n a 4 p ro c . K red y t ten b ęd z ie  
p rzy zn aw an y w y łączn ie d o b ry m  g o sp o d arstw o m  
ro ln y m  w  p o stac i n iew ie lk ich  p o ży czek , n iep rze-  
k racza jący ch su m y 6 0 0 z ł. w  k ażd y m p o szcze ­
g ó ln y m  w y p ad k u .

Radca M. S. Z. — ks. Lubomirski wstąpił do 
zakonu 0. 0. Jezuitów.

R ad ca m in is te rs tw a sp raw zag ran iczn y ch  
k s. H en ry k L u b o m irsk i zg ło sił sw o ją d y m isję  
i w stąp ił d o S to w arzyszen ia O . O . Jezu itó w .

B ęd z ie o n o d b y w ał n o w icja t w K aliszu  
d o k ąd w  ty ch d n iach w y jech a ł.

K s H en ry k L u b o m irsk i je st sy n em  ś . p . k s  
K azim ie rza L u b o m irsk ieg o b . am b asad o ra R . P . 
w  W ash in g to n ie i b . p rezesa R ad y n acze ln e j 
o rg an izacy j z iem iań sk ich i k siężn y T eresy z  
d o m u h r. W o d zick iej. L iczy trzy d z ieśc i p arę  
la t.

Nagrody dla policji za wykrycie przestępcy.
W A R S Z A W A . O so b y p ry w atn e i p rzed się  

b io rs tw a w y zn acza ją często p o k rad z ieży  i in ­
n y ch p rzestęp stw ach p o p e łn io n y ch n a ich  szk o ­
d ę , n ag ro d y p ien iężn e za u jaw n ien ie sp raw có w .

G łó w n y k o m en d an t p o lic ji g en . Z am o rsk i 
w y d ał ro zk az , reg u lu jący p rzy jm o w an ie teg o  
ro d za ju n ag ró d p rzez fu n k c jo n arju szy  P .P . P o li­
c jan to m  n ie w o ln o w  żad n y m  w y p ad k u p rzy j­
m o w ać n ag ró d b ezp o śred n io o d o fia ro daw có w ,  
b ąd ź też d ro b n y ch p o d aru nk ó w .

R o zd z ia łem k w o t p ien iężn y ch b ęd z ie s ię  
za jm o w ała g łó w n a k o m en da P .P . N ag ro d y sk ła ­
d an e w p o stac i zo b o w iązań w ek slo w y ch n ie  
b ęd ą p rzy jm o w an e .

Latarnia morska na Helu chwieje się
N a p ó łw y sp ie H elsk im  je s ien ią i z im ą sza ­

le ją częste g w ałto w n e b u rze , to też zb u d o w a ­
n a w  ro k u 1 8 0 6 la ta rn ia  m o rsk a w  H elu , p o sia ­
d a m u ry n iesły chan ie g ru b e < m asy w n e . M u ry  
u  p o d staw y  m ają  g ru b o ść 2 m . M im o tak trw a ­
łeg o zb u d o w an ia la ta rn i, la ta rn ia h e lsk a w  cza ­
s ie w ich u r ch w ie je s ię . S p ec ja ln y p rzy rząd ,  
w y k azu je je j w y ch y len ia o d lin ji p io n u . W y ­
ch y len ie te n o to w an e p rzez la ta rn ik ów , p e łn ią ­
cy ch s łu żb ę p rzy in s ta lac ji św ie tln e j, w y n osiły  
czasam i w ięce j n iż 2 0 cm . C h w ian ie to , w n i-  
czem  n ie g ro z i p o tężn ej la ta rn i m o rsk ie j.

Ruch Towarzystw.
W  śro d ę ld n ia 6 . V . b r. o g o d z . 1 9 .3 0 o d b ęd z ie s ię w  

lo k a lu k o l. K o p y steck ieg o m ieś, zeb ran ie k o ła P o d o fice ­
ró w  R ezerw y R . P . N o w em iasto , n a k tó re w szy stk ich k o ­
leg ó w  zap rasza . Z arząd .
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D laczego ceny zboża poszły 
w górę.

O d pew nego czasu na giełdach zbożow ych 
panuje lepszy nastró j. Zyto, pszenica, jęczm ień 
i ow ies zw yżkują?

Jak ie są przyczyny te j zw yżk i?
Przedew szystk iem należy stw ierdzić, iż  

zboże zw yżkuje ty lko u nas. Praw da, że ceny 
by ły m ocne na giełdach św iatow ych, ale zw yż­
k i tak iej jak w Polsce nie by ło .

Zapasy św iatow e zbóż, które w  końcu kam - 
panji 1932-33 doszły do 169 m iljonów kw intali 
spadły w końcu kam panji 1934-5 do 160 m iljo ­
nów kw intali, zaś w końcu kam panji 1935-36 do 
58 m iljonów kw intali. W  rezu ltacie stan zapa­
sów jest dziś o 9 m iljonów kw intali m niejszy, 
niż w okresie najkorzystniejszej konjunktury 
d la zbóż, to jest w  połow ie roku 1928. O d w ielu 
już lat tak nisk iego stanu św iatow ych zapasów 
zbóż nie notow ano.

D ochodzi do tego, że naprzylflład w A nglji 
w sk ładach publicznych zapasy zbóż m ogłyby 
w ystarczyć na spożycie... 10-dn iow e, zaś całe 
zapasy znajdu jące się w sk ładach publicznych, 
w m łynach, piekarn iach, u ro ln ików i t.p . w y ­
starczy łyby zaledw ie na 3 m iesiące. W  atm os­
ferze pew nych niepokojów politycznych, pań­
stw a ze w zględów zrozum iałych dążą raczej do 
pow iększenia zapasów .

Zazw yczaj w okresie robót polnych podaż 
nieco się zm niejsza, lecz już w końcu kw ietn ia 
następują w zm ożone dow ozy i zn iżka oen. U  
nas, jak dotąd, trw a nieprzerw anie zw yżka.

I le jest zboża w Polsce? C zy w ystarczy go 
do now ych zb iorów ? B rak podstaw do ścisłej 
odpow iedzi na to pytan ie. W  każdym razie jed­
nak w yraźnego nadm iaru zboża nie m am y, a 
ro ln icy korzystają z nieco m niejszego nacisku 
w ierzycieli i egzekutorów .

Zw rócić należy przytem uw agę na nierów­
ne kształtow anie się cen. Tak np. w okolicach 
K utna, Płocka i Łow icza, m łyny płacą za żyto 
16,40 zł. za 100 k ilogram ów .

N atom iast w K ieleck iem ch łop i otrzym ują 
na targach zaledw ie około 11 zło tych za 100 
k ilogram ów .

Jak w idać zatem , nie w szędzie ro ln ik jed­
nakow o korzysta ze zw yżk i cen zbóż.

W  w ielu okolicach kraju pośrednictw o za­
garn ia cały zysk, jak to często w  Polsce byw a.

Większe transporty cukru odeszły z Gdyni.
G D Y N IA . W  ciągu ostatn ich k ilku dni 

odeszły z G dyni w iększe transporty cukru w  
łącznej ilości ponad 5.000 ton. M iędzy innem i 
s/s. „Serm acja“  zabrał 1.310 ton do portów Le- 
w antu, a s/s. „K urland“  —  2.070 ton do H ull.

Polski węgiel do Brazylji.
G D Y N IA . W czoraj odszedł z G dyni gre­

ck i parow iec „Soulio tis“  zabierając do B uenos 
A ires —  6.700 ton w ęgla.

Statek sowiecki zabiera z Gdyni węgiel 
do Wioch.

G D Y N IA . O dszedł z G dyni statek sow iec­
k i „T ransbałt“ , zabierając 11.010 ton w ęgla do 
G enui. Zaznaczyć la leży, że jest to pierw szy 
ładunek w ęgla jak i z G dyni zabrał statek so­
w ieck i. Ponadto statek ,,T ransbałt“  jest najw ię­
kszym w śród statków sow ieck ich, jak ie odw ie­
dziły k iedyko lw iek G dynię.

N um er akt: K m . 369/36.

O bw ieszczenie
o licytacji ruchomości.

K om orn ik Sądu G rodzk iego w Lubaw ie re­
w iru I Ju ljan Szukalsk i m ający kancelarję w  
Lubaw ie ul. 19. Styczn ia N r. 4 na podstaw ie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej w iado­
m ości, źe dnia 7 maja 1936 r. o godz 12-tej 
w Lnbawio wybud. pod Borek odbędzie się 

licytacja ruchomości,
należących do Jana i Heleny małż. Dembic- 
kich zam. w Lubawie wybud. pod Borek 
sk ładających się z 1 fo rtepianu „Som m erfeld44 
oszacow anych na łączną sum ę zł 1.000

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licy tacji 
w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Lubaw a, dnia 10. kw ietn ia 1936 r.

Szukalski, kom orn ik .

Zakład artystycznej fotógrafji 

F LUBOWIECKI
Nowemiasto n. Drw. Filja Lubawa

ul. K ościelna 2. u l. G dańska 11.

poleca się

do wykonywania 

zd jęć fo tograficznych 

— o każdej porze dnia, w Zakładzie — 
i poza zakładem. (

Kościół ze stali.
O O . Salezjan ie w  M oraw skiej O straw ie przy­

stąp ili do budow y now ego kościo ła, którego 
szk ielet skonstruow any będzie całkow icie ze 
stali.* B udow a kościo ła ukończona zostan ie w  
jesien i br. W ysokość głów nęj naw y św iątyn i 
w ynosić będzie 16 m . a w ieży w spartej rów nież 
na konstrukcji stalow ej 28 m . O bok kościo ła 
pow stan ie w ybudow any w now oczesnem sty lu 
olbrzym i żelazno-betonow y gm ach k lasztorny 
oraz szko ły i zak łady w ychow aw cze oo. Sele- 
z  ja nów .

Zatrucie czadem węglowym w kościele.
Kopenhaga. W  kościele w  Logstór w  czasie 

uroczystości konfirm acy jnej, w iele osób znaj­
dujących się w kościele doznało zatrucia cza­
dem w ęglow ym .

K iedy w krótce po rozpoczęciu uroczystości 
zem dlała jakaś starsza pani oraz k ilka konfir- 
m antów . duchow ny zam ierzał szybko uroczys­
tość zakończyć. W  czasie gran ia na oganach 
straciła przytom ność organistka oraz dw ie ko­
biety z chóru kościelnego. O becni w kościele 
rzucili się ku w yjściu, poczem już na św ieżem 
pow ietrzu zem dlało dalszych k ilka osób.

N a m iejsce przybyło m iejscow e pogotow ie 
ratunkow e oraz k ilku  lekarzy. W iele z obecnych 
w kościele odczuło działan ie czadu dopiero po 
przybyciu do dom u, skąd następnie odstaw iono 
ich pod opiekę lekarską.

O gółem zaczadzeniu uleg ło 20 osób. D w ie 
osoby przebyw ają w szp italu .

D ochodzenia w ykazały, że czad dostał się 
do w nętrza kościo ła przez nieszczelne przew ody.

Apostolstwo morza powstanie na polskiem 
Wybrzeżu.

Jak w iadom o, istn ieje m iędzynarodow a or­
ganizacja kato licka p. n.: „A posto latus M aris“  
(duszpasterstw o m orsk ie). W  spraw ie pow stan ia 
tego rodzaju organizacji na polsk iem w ybrzeżu 
baw iła ostatn io u ks. biskupa m orsk iego, dr. 
O koniew sk iego, w  Pelp lin ie delegacja K aszubów : 
ks. Piórkow sk i, kapelan portu gdyńsk iego i ry ­
bacy, Edw ard K ąkol oraz Pienschke.

K s. biskup zapew nił, że w krótce pow oła do 
życia stow arzyszenie „Po lsk ie K ato lick ie A po­
sto lstw o M orza“ , które działać będzie nad pols­
k iem m orzem .

N astępnie ks. biskup ośw iadczy ł, ie w  
trosce o kato lików , podrużu jących polsk iem i 
statkam i m ianow ał specjalnych kapelanów w  
osobach: ks. B ielick iego na „P iłsudsk im *4, ks. 
C hodzijsk iego na „B atorym44, ks. N ow ick iego na 
„Pu łask im44, oraz ks. Piórkow sk iego kapelanem 
portow em w G dyni.

Dalsze zmiejszenie się światowych zapasów 
pszenicy.

W  lu tym r. b. św iatow e zapasy pszenicy 
w ykazały 427,6 m ilj. buszli t. j. o 4Ó m ilj. m niej 
niż w r. nb. W  dniu 1. m arca rb . zapasy te 
w ynosiły o 54 m ilj. buszli m niej niż przed ro­
k iem i o 131 m ilj. buszli m niej niż przed 5-ciu 
laty .

N ajw iększe zm iejszen ie zapasów pszenicy 
nastąp iło w Stanach Z jednoczonych A m eryk i 
Półn., gdzie zaznaczy ł się spadek o 37 m ilj.  bu­
szli. A ngija i A ustralja i A rgentyna zm iejszsy ły 
sw e zapasy pszenicy o 17 m ilj. buszli.
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Radioodbiorniki
„Telefunkea44 na każdy prąd 
oraz „EC H O 44 i innych f irm , 
jak rów nież

wielki wybór rowerów
polecam po zn iżonych cenach.

Sprzedaję rów nież za pożyczki 
państwowe.
Fachow a obsług a 
z zapew nioną gw arancją

Jan Dąbkowski
Lubawa Rynek 13

specjalny skład rowerów 
i radioaparatów.
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Zakazuje się
przejazdu przez most na rzece W in na drodze 

Jakóbkowo — Zajączkowo — Tylice.
Za ew entualne w ypadki przy przejeździć 

przez m ost Zarząd G m inny nie odpowiada.
Karpiński — wójt Gminy Grodziczno.

ZA PR O SZEN IA
ŚLUBNE

wykonuje 
solidnie i terminowo

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Hleudała próba ukradzenia relikwiarza błog. 
Bogumiła w Gnieźnie.

PO ZN A N . W  nocy, poprzedzającej uroczy­
stość przeniesien ia relikw ij  opata m ogileńskiego 
i arcyb iskupa gnieźn ieńsk iego X II  w ieku, błog. 
B ogum iła z kościo ła farnego w G nieźn ie do 
bazy lik i, nieznani spraw cy, zw abien i niew ątp li­
w ie drogocennym relikw jarzem , w łam ali się do 
kościo ła farnego, oderw aw szy k łódkę przy 
głów nym portalu . K raty przy w ejściu do pod­
ziem i oparły się jednak w ysiłkom w łam yw aczy, 
którzy zb ieg li nierozpoznani.

Kubanki pragną odebrć władzę mężczyznom.
H A W A N A . Pow stała tu niezw yk ła partja 

radykalnych fen istek , której celem jest całko­
w ite przejęcie w ręce kobiet w ładzy na K ubie.

N a czele te j ultrafen istycznej partji sto i 30- 
letn ia panna Lorencia, dotychczasow a przew ód- 
czyn i kobiecej partji faszystow sk iej.

N ow a partja podjęła już w całym kraju 
bardzo gw ałtow ną kam panję przeciw ko obecne­
m u rządow i kubańsk iem u.

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — wtorek 5. V.

6.30— 8.10 A ud. poranna. 12.03 D zień, połudn. 12.15 
Przegl. prasy ro ln. 12.25 K oncert O rk. K am er. 13.10 C hw . 
gosp. dom . 13.15 Z rynku pracy 15.15 W iad. o eksp. pols. 
15.20 Przegl. giełd . 15.30 K onc. 16.00 Skrzynka P.K .0.16.15 
Pły ty 16.45 C ała Polska śp iew a. 17.00 O dczyt 17.15 K onc. 
kam er. 17.50 Skrzynka językow a 18.00 Sam e rum by 18.30 
Szkic literack i 18.45 Progr. na dz. nast. 18.55 K onc. rek lam . 
19.25 Skrzynka ro ln . 19.35 W iadom . sport. 19.45 Pogad’ 
aktual. 20.00 Feljeton 20.10 K onc.sym f. 21.00 D zień, w iecz. 
oraz O brazek z Pols. w spółcz. 23.00 W iad. m eteor, dla 
żeglug i pow ietrz. 23.05 M uzyka tan.

Warszawa — Środa 6. V.
6.30— 8.10 A ud. porań. 12.03 D zień, poł. 12.15 Pogad. 

12.30 K onc. 13.10 C hw ilka gosp. dom . 15.15 W iad. o eksp. 
pols. 15.20 Przegl. giełd . 15.30 Pły ty 16.00 Zagadk i dla 
dzieci starszych. 16.20 Trio Polsk iego R adja 16.45 R ozm o­
w a m uzyka ze słuchaczem rad ja. 17.00 D yskutu jm y 17.20 
K onc. 17.50 O dczyt 18.05 A rje operow e 18.30 Skrzynka 
ogólna 18.40 Zycie ku lt, i artyst. sto i. 18.45 Progr. na dz. 
nast. 18.55 K onc. reklam . 19.25 Pogad. 19.35 W iad. sport. 
19.45 Pogad. aktual. 20.00 Pły ty 20.45 D zień, w iecz. 20.55 
O brazek z Polsk i w spółcz. X X X V  audycja z cyk lu (ostatn ia) 
21.40 A rka przym ierza 21.55 Pogad. aktual. 22.05 Pieśn i 
o kw iatach 22.35 M uz. tan. W  przerw ie o godz. 23.00 
W iad. m eteorol. dla żeglug i pow ietrz.

Toruń — wtorek 5. V.
1.30 Progr. na dzisiaj parę in form acy j 12.35 M uzyka 

Pły ty 13.20 Pły ty 15.20 Przegl. giełd , i kom unik , żeglarsk i 
16.15 Pły ty 18.30 Feljeton 18.45 Pły ty 19.00 Skrzynka 
ro ln . 19.10 K onc. rek lam . 19.25 Progr. na dz. nast. 22.30 
Pły ty 23.00 K onc.

Toruń — Środa 6. V.
1.31 Program na dzisiaj i Parę in form acy j 13.15 Pły ty 

15.20 Przegl. giełd , i kom unik , żeglarsk i 15.30 Pły ty 18.30 
Pły ty 18.40 Zycie ku lt.-artyst. i naukow e na Pom . 18.4;> 
Pły ty 19.00 W iad. gosp. z Pom . 19.10 K onc. rek lam . 19.25 
Progr. na dz. nast. 19.35 W iad. sport, z Pom . 20.00 R ecital 
fo rtep. 20.30 K onc. 

Giełda zbożowa w
N otow ania z dnia 2. V .

Żyto
Pszenica
Jęczm ień brow arow y
Jęczm ień jednolity’
O w ies
O tręby żytn ie
O tręby pszenne (grube)
O tręby (średnie)
G orczyca
G roch V ik torja.
G roch Folgera

Poznaniu
1936. 7a 100 ke. płacono 

15.75 - 16,00 
21,00 -  21,50 
15,25 — 15,50 
15 50 - 16,00 
1475 - 15,25 
12,00 - 12,50 
12,00 - K .50 
00,00 -  00,00 
00,00 -  00,00 
24,00 -  26,00 
19,00 - 21,00

R edaktor odpow iedzialny :'A nton i M iloszew sk i w  N ow em m ieście n. D rw  

W ydaw ca: C elestyn M iloszew sk i w N ow em m ieście n. D rw .

O strzeżenie.
Na moim ogrodzie przy ulicy M ick iew icza 

w N ow em m ieście sieję przez cały rok 

TRUCIZNĘ.
Berta Altmann.

Prima eksport owy 

górne iś ląsk i 

węgiel 
opale >w y 

oraz najlepszy 

węgied 
kowalski 
po lecą

Stanisław ROSt

Dachówki Cementowe 
czerw one w najlepszym gatunku 

po cenach bardzo przystępnych 

w k ażdej ilości poleca

Józef M uller - N ow em iasto^
wybudowanie.

Sprzedam

D w uskibow iec 
nr. 2. 

oraz w iększą ilość 

gruzu z cegły
Michał Czarnotta,

Nowemiasto.

Tylko za

80 gr.
oprawa książek szkoln.

w Drukarni

B. Miło szewskiego
N ow em iasto - R ynek.


